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PRZEDPŁATA. .Korjer Zagłębia* kosztuje 
rocznie marek 300, półrocznie mk. 150, kwar
talnie mk. 75, miesięcznie mk. 25 r r ztą mk, 75 
— kwartalnie, mk. 25 miesięcznie, —

OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lub je
go miejsce na I-ej stronie Mk. 10, w tekście 
Mk., 12,50 po tekście—reklamy Mk. 7.50. Nekro
logi Mk. 5. Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe- 
— nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. —

Adres Redakcji I Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr. 1.

Adres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC-
Administracja otwarta od S rano bez przerwy 
do 7 g. wiecz. W niedziele i święta od 9 do 11 rano.

W aprawacb redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od 1—2 w poł. 1 od 6—7 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Kan
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. To w. 
Akc. .Reklama Polska* w  Warszawie i wszy

stkie Biura ogłoszeń w kraju 1 zagranicą.

Cena pojedyńczego egzemplarza m k . 1 .50  (Na G. Śląsku 3 0  f e n . ) .  SOSNOWIEC, w torek dnia 20 lipca 1920 roku Nr. 163. Rok XV

JUTRO! Koncert pożegnalny ochotników JUTRO!
Teatr. Każdy niech śpieszy.

Od 20 do 26 UpcM 1920

liiily Pussy
Znakomita farsa w 6 częściach wytworni Tespi-Film w Rzymie
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Od poniedsiałkn 19 de 25 lipos

Krwawa arena
W ielki dramat hiszpański w 6-u częściach  
przedstawiający krwawe walki byków na 

arenie w Madrycie. Pochód torreadorów

PANOWIE LEKARZE
których interesuje

o r g a n o t e r a p j a
zechcę nadesłać swoje adresy do 

Wsrszamskiego Towarzystwa akcyjnego Handlu Towarami Apteoznymi 
dawniej: „Zjednoczeni Aptekarze* i

Ludwik SPIE SS
1044

i Syn
Warszawa, Daniłowiczowaka 15.

Komunizm no cosl polskiej
„Wszyscy godzimy się 

na to, że ziemia należy się 
# robotnikowi rolnemu**—pi- 

, sze organ prowodyra związ- 
• ku zawodowego robotników 

rolnych, p. Kwapińskiego 
„ale może nie wszyscy do
statecznie zastanawialiśmy 
się nad tern, co robotnik 
rolny z ziemią zrobi, w ja
ki sposob może i powinien 
na niej pracować**. Nie 
wiemy, czy w istocie 
„wszyscy* stoją przy dogma
cie p. Kwapińskiego—war- 
toby w każdym razie spy
tać nietylko „obszarników",

ale może i gospodarzy — 
włościan, a także miesz
kańców miast; którzy dzisiaj 
zaczynają dopiero mierzyć 
politykę rozdziałuj ziemi 
doświadczeniem swego gło
du. Ale niemniej ciekawem 
pozostaje, jak wyobraża 
sobie agitator strajkowy w 
Królestwie gospodarkę ro
botnika rolnego na ziemi, 
odebranej właścicielowi.

Otóż na wstępie stwierdza 
on, że wiele robotników 
rolnych żywi gorszące dą
żenia do tego, aby urzeczy
wistnić prawo własności.

„Może nawet niejednemu 
marzy się o tem, jak on 
będzie miał u siebie parob
ków". Zdrożna to myśl. 
Ziemi dzielić nie trzeba 
— powiada „Robotnik* — 
a uzasadnia to przyczyna
mi, które warto zanotować 
chociażby dia tego, że są 
prawdziwe. Oto „podziele
nie dzisiejszych gospodarstw 
dworskich na drobniutkie 
gospodarstwa chłopskie, 
niewątpliwie obniży wydaj
ność roli, "a  nadto przyj
dzie .olbrzymie, połączone 
z tem zniszczenie takich 
urządzeń jak budynki, ma
szyny, ogrody, gospodar 
stwa rybne, obory rasowe 
i.t.d." W szystkie te  argu
menty—obok wielu innych 
niemniej słusznych—wysu 
wała myśląca część Polski 
przeciw rozdrabnianiu ziemi 
czyli przeciw sejmowym 
zasadom „reformy** rolnej. 
Wówczas były to argumen
ty chciwców obszarniczych 
i wrogów ludu, dzisiaj po- i 
wtarza je prezes związku j 
robotników rolnych,

Rzecz nie jest nieintere j 
sująca, lecz dotykamy jej 
mimochodem, gdyż „Robo 
tnik rolny** podnosi kwes- 
tję daleko ciekawszą: jak 
gospodarować na ziem', za 
branej właścicielowi? Oto 
trzeba „zaczerpnąć wzory 
z czasów, kiedy na ziemi 
nie było jeszcze panów i 
robotników, lecz wszyscy 
byli równi i zgodnie praco
wali dla dobra ogólnego". 
Szkoda, że nie dowiadujemy 
się kiedy to panowały na 
ziemi owe czasy złote? 
W artoby dowiedzieć się z 
jakiej to epoki chce zaczer
pnąć dzisiejszy komunista 
wzorów przy kształtowaniu 
nowożytnego społeczeństwa. 
Dość, że trzeba, zamiast 
dzielić obszary dworskie 
między fornali i parobków, 
oddać im je we władanie 
wspólne, w gospodarkę

wspólną. Słowem: „zakładać 
na obszarach dworskich 
spólnoty^ rolne".

Potem wszystko pójdzie 
jak z płatka. Walne zgro
madzenie fornali obiera 
rządcę, który będzie roz
dawał pracę i decydował 
gdzie i kiedy ma być wyko 
nana. Administracja spoczy
wa w rękach trzech ludzi 
wybieranych także przez 
zebranie walne. Pensję i 
ordynarje otrzymują wszys
cy jak dawniej; dopiero przy 
końcu roku następuje po
dział nadwyżki, proporcjo
nalnie do liczby dni, prze
pracowanych osobiście 
przez każdego na wspólnym 
gospodarstwie. Ale nie ca
ła nadwyżka przypadłaby 
udziałowcom, część poszła
by na fundusz rezerwowy, 
a także na urządzenie 
„p ęknego domu zebrań, na 
kształcenie dziecinna pomoc 
dla starców, na sprowadza
nie książek, na wyjazdy, 
wycieczki i t. d.

Idylla ta  powstać ma na 
ziemi, będącej własnością 
państwa. Spólnota byłaby 
tylko dzierżawczynią. Człon 
kowie musieliby wnosić 
udziały od trzech do pięciu 
tysięcy mk. Potem spólno
ta posiadałaby własną kro
chmalnię, serowalmę, może 
ni»wet cukrownię, a zbywa
łaby swe produkty nie k u 
pcom, ale organizacją 
w spółdzielczym robotników 
miejskich, od których otrzy
mywałaby w zamian: odzież 
obuwie, książki i t, d. 
Gdyby spólnota „zeszła, na 
bezdroża", gdyby odstąpiła 
od swego statutu, lub zban 
kiutowała, w takim razie 
sprawa prosta: usuwa się 
ją z ziemi, a oddaje się 
grunt innej, na podobnych 
warunkach zorganizowanej.

Oto raj komunistyczny 
według ewangielji „Robo
tnika rolnego". Przytacza
my te  projekty nie dla ła
twego wydrwienia ekono
micznych nonsensów, Agi
tatorzy ze związku robotni
ków muszą być chyba do
syć szczwani, aby nie bra
li na serjo podobnych fan
tazji. Natomiast szerzenie 
komunizmu po wsiach jest 
ich podstawowem zadaniem,

i •

a dążą do tego przez pro
pagandę, mającą wykorze
nić z chłopa polskiego to, 
co jest jego cechą najistot
niejszą; miłość do ziemi i 
wolę, aby ją posiadać na 
własność. Idzie o podkopa
nie ide własności prywat
nej, a dzieje się to przez 
wpajanie w nieoświecony 
tłum wyobrażeń, cofających 
ludność, do czasu epoki ka
miennej.

Tak wygląda oświecenie 
hidu przez agitatorów. Oto 
jeden z fornali administruje 
zagospodarowaniem mająt
ku, trzech innych przepro
wadza sprzedaże i kieruje 
administracją, zyski płyną 
tak samo, jak wówczas gdy 
majątek znajduje się pod 
ręką fachowego rolnika, tak  
że dość przy końcu roku 
rozdzielić nadwyżką, dotycb 
czas chowaną w kieszeń 
przez „dziedzica darmozjada 
i szczęście ludu zapewnione*.

sprawie rozejmi.
W obec fala żywych I zieją

cych niepokój pogłosek, rząd 
podaje do wiadomości, i i  w wa
runkach rosojmn, która koataly 
podane przez Aoglją rządowi 
aowłetów, nietylko niema mo
wy o cofania się w Galicji po- 
l a  lin)«- laką wojaka polskie w 
chwili rozelmu zajmować będą, 
o czem rząd ju t poprzednio 
komunikował, ale odnośnie do 
północnego frontu podług, wa
runków rozejmu, wojaka sowiec- 
kie będą musiały częściowo o- 
pnśctć juk przez nie zajmowa
ne terytoria. Jedynie w środ
ku naazej linji bojowej, dziś 
wysuniętej ailnie na wachód, 
podług rozejmn wojakom pol- 
akim wypadałoby się cofnąć da
lej, n it obecno atanowiako, co 
tylko atopniowo oczywiście by
łoby dokonywane,

Pr.edew szyatkiem  jednak 
rząd zwraca uwagą na to, t a  
dotycbczaa o przyjęciu rozejmn 
przez rząd aowietów niema ta -  
dnej urzędowej wiadomości, i 
t e  wobec tego niema jeazcze 
tadnego powoda do komento
wania rozejmu, który nie je it 
zawarty. Na to, aby rozajm 
atal aię faktem dokonanym, po- 
trzeba podpisania go przez o- 
bydwa naczelne dowództwa: 
polakia i aowieckie i dopiero, 
gdy to naatąpi, będzie m o tna  
mówić o zawarcia rozejmu.

W związku ze aprawą ro 
zejmu powatają niepokojące o- 
pinję publiczną wieści o tem.
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|akobv roisim x gór* przsią 
dzil na ułskorziśś Poliki cały 
aaarag kwastyf.

Rząd katagorvczaia aaprsa* 
csa wszelkim pod tym wzglą- 
datn błędnym przypaasczaniom. 
W ratia zawarcia roaa|mn, za
równo kwaitja przynależności 
Wilna do Polaki |ak i caiaj Ga' 
licji wacbodnitj, poxoataną cal 
kowicia otwarta i od apoiobn, 
W jaki Polaka bydzla omiata 
bronić awoicb praw, załatać 
bądzia korzystna rozwiązania 
obydwóch tych wialkich zajad- 
niań bytu nsrcdowsgo Polaki.

Jadnym aa ikutacznych spc- 
aobów^cbrony'tycb praw, bądzia 
otrzymania w narodzia polzkim 
pogotowia świadotnaj, a spckoj* 
na| woli narodowa/.

Dlatago tał, rząd, wazcay- 
nająć partraktacja o roisjtn, 
mający doprowadzić do zawie
rania pokosu, przyatąpil do po
wołania ochotników, oraz pozta- 
nówit zarządzić pobór nowych 
roczników. Rozajm bowiam i 
prowadzania rokowań pokojo
wych nia powinny oatodzać za 
pału patriotycznego ludności, 
który |aat koniacznym waran- 
kietn tego, aby pokój stal tfą 
iatotnam bicgoaiawieńatwam a 
nia upokorzeniem, do którego 
ani rząd ani naród nia dopuści.

Władysław Grabski.
Prezydezt miaiitrSw 

Wtrstsw* da. 17 lipo* 1920 r.

Wydział prazowy minister 
atwa spraw zagranicznych ko
munikuje:

Watnami momentami wyja 
śnienia, danego w Izbie gm<n 
przez p. Bonar Law, aą: ot war 
ta uznania niabazpiaczańitwa, 
w jakim się Polaka znajdu|a i 
fakt, ta  jatali nastąpi inwazja 
Polaki przez bolszewików, to 
pókój światowy bądzie zagro- 
tony. Oczywiście, jatali nago 
cjacje mogą usunąć ta konsek
wencja, to nalegałoby uczynić 
Wizelkie wysiłki, aby propono
wana konferencja w Londynie, 
na którą państwa ościenna zo
stały zaproszone, przyszła do 
akutku,

Natomiast jatali rząd sowie
tów tą propozycje odrzuci, to 
odynem motliwem wyjściami 
bądzie wtady podjęcie bez wa 
bania bazpośradniaj interwencji 
militarnej.

.Timas* i „Morning Post", 
podkreślają, ta  aczkolwiek nota 
została wysiana za zgodą aljau- 
tów, to jednak zobowiązania 
dania pomocy Police odnosi się 
oczywiście do Angiji.

W ogólności pisma angiel
skie pochwalają to ponowienia 
przex Anglfe przyrzeczenia za
bezpieczenia niepodległości Pol
aki według statutu Ligi narodów, 
jednakie stawiają ona wyraźnie 
zastrzeżenia, ta  ataki Polaków 
na Rosją pora granicami Pol 
ski (I?) spotkają się z bardzo 
małą, jeśli nia tadae, sympatją 
publiczności angielskiej.

W ezw ania .
Wzywa aią wszystkich człon

ków b. Polskiej organizacji wo|- 
skowaj, którzy po mobilizacji w 
listopadzie 1918 r. zwolaiani 
zostali od ałniby wojskowej 
przaz władza wojskowa, oraz 
wszystkich członków b. P.O.W. 
którzy dla Tjakicbkolwiak przy
czyn [zostali zwolnieni za swych 
oddziałów wojskowych, ido na 
tychmiastowego stawiania się 
do organizowanego obecnie 
przy bataljonia zapasowym 1 p, 
p. Leg. Poi, Pnłku ochotniczego 
b.P.O.W. Wezwania niniejsza 
obowiązuje członków wszystkich 
b. Komand naczslaycb, Meldo
wać się nalety w biursa wer
bunkowym b. P.O.W. w War
szawie, ul, Mazowiecka Nr. 5, 
Organizacja tago pnłku została 
powierzona ppłk* Adamowi Ko
cowi.

Gsneralny»Iospaktcr A,O,
(—) Haller, General broni.

Z upowatniania Generalne
go Iaspektora Armji „.Ochotni
czej wzywa sią:

Wszystkich zdolnych do 
noszenia broni ochotników pra
gnących służyć w organizowa
nym obecnie przy baonie zapa
sowym 1 p.p. Leg. Poi. Ocho' 
tniczym Pułku b. Polskiej Orga
nizacji Wojskowej, do stawiania 
się w biurze werbunkowym b. 
P. O. W. w Warszawie, ul Ma
zowiecka Nr. 6

(—) Adam Koe, ppłk.

Z Sejmu.
Pożyczka przymusowa.
Po odczytaniu kilku interpe

lacji, przystąpiono do obrad 
nad wewnętrzną przymusową 
potyczką państwową. Projekt 
referował p. Oitecki— zazna
czając, ta  projekt daje możność 
radowi  rozpisanie potyczki 
przymusowej na 15 miliardów 
marek.

Do pokrycia pociągaięte bę 
dą oioby prawo*, trudniące się 
dsiałalaoś:ią obliczoną na zysk, 
oraz osoby fizyczne, których 
ma|ątek ruchomy lub nierucho
my wynosi więcej nit 100000 
marek lub te t których dochód 
roczny last wytszy od 36000 
marek. Potycskałfhędrie nakła
dana progresywnie począwszy 
od 2 proc., a skończywszy na 
20 proc. wartości majątku, oraz 
od 5 proc. do 35 proc. przy- 
dochodacc.

Ustawę przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu.

Pożyczka premjowa
P. Osiecki— referował nas

tępnie Uitawę o 4 ro procento
wej państwowej p o iycsct pre- 
mjowej. Potyczka ta będzie wy
dawana w odcinkach po 1000 
marek a będzie przynosiła do
chód w postaci wygranych obu
rzonych, tak »by co tydzUń by 
ł» ładna wygrana w kwocie 
miliona mareZ,

I tę Uitawę bez dyskusji 
przfięto w drugiem i trzeciem  
czytaniu.

Z Górnego Śląska.
Baczność Górnoślązacy 

i Bornośląziczkl.
Katdy Górnoślązak (Górno- 

ślązaczka) niech natychmiast 
się zgłosi osobiście lub liitow- 
nłe do Komitetu Zjednoczenia 
Górnego Śląska z Rzeciąpospo 
litą Polską w Warszawie, ulica 
Krakowskie Przedmieście 60, 
oraz do miejskiego Komitatu 
plebiscytowego, lab do „miejsca 
wego proboszcze. W zgłosze
niu nalety odpowiedzieć na na
stępujące zapytania:

KW ESTJONA RJU SZ.
Sts'ostwo
1) Imię i nazwisko
2) Zawód
3) Gdzie pracuje
4) Zamieszkania obecne, 

mieiecowość i ulica
5) Miejscowość urodzenia 

dzień, miesiąc, rok, (gmina i po
wiat).

6 W yznanie.
7) Data opusrcseoia tarana 

plebiscytowego.
8) Czy posiada metrykę.
9) Czy posiada świadectwo 

ślubu? tylko dla kobiet miejsco
wość i data brania ślubu.

10) Czy r*j>**ił<ł sobie 
schronienie na czas plebiscytu.

11) Czy posiadł- fotografa.
12) K tóra jest stacja kole | 

jowa, a) odjazd, b) pruty jard.
13) Csy żonaty — zamężna?
14) Gdzie zamierza umieś

cić d*ł*ci podczas uisobecności.
15) Imię, nazwisko rodziców , 

ojciec, matka.
Uwaga, Zmiano adresu na

le ty  natTcbmiast donieść Komi
tetowi plebiscytowemu. W szel
kie wydatki na podrót zostaną 
zwrócone, W czasie nieobec* j 
ności rodziców i starsaych zao- i 
piekuje się aż do icb powrotu 1 
po głosowaniu młodizsml dzieć
mi, Komitet plebiscytowy*

Komitet Zjednoczenia Gór
nego Siąska z Rsecząspolitą 
Polską w Warszawie, Krakow
skie Przedmieście Nr. 60.

Spriftu „M irk i" .
BYTOM. (PAT.) Kie

dy przed miesiącem ro 
zeszła się pierwsza kon
kretna wiadomość o blis
kiej zmianie Sicherheits- 
wehry w tym duchu, że 
nie Górnoślązacy zostaną 
z niej usunięci, a zastąpie
ni rodowitymi Górnośląza
kami Polakami i Niemca
mi, wtedy komendant Si
cherheits wehry w Rybniku 
wyraził z tego powodu w

niemieckich pismach obawę-, 
że zpowodu tej zmiaoy na
stąpi na Górnym Śląsku 
generalny strejk robotni
czy, gdyż robotnicy rzeko
mo życzą sobie dalszego 
pozostania tej policji woj
skowej.

To oświadczenie k  -  
mendanta musiało wywo
łać pewne zdziwienie i 
zaciekawienie, gdyż nie
można było sobie ^wyobra
zić, by oficer na własną 
rękę pod rządami Komisji 
Koalicyjnej mógł grozić tej 
Komisji takiemi ewentmal 
nościami. Obecnie po kon 
ferenęji w Spaa sprawa ta 
się wyjaśnia. Mianowicie 
w>; „księdze białej” którą 
delegacja polska przedło
żyła konferencji Między so 
juszniczej, mieszczą s ę 
także dokumenty tajne nie
mieckie, odnoszące się do 
tej sprawy. Ogłasza ie dzi
siejsza bytomska „.Ob era- 
chlesische Grenzzeitung, 
przytaczając dokładny tekst 
poufnego pisma rządu nie
mieckiego do komendy Si- 
cherheitswehry na Górnym 
Śląsku, w którem  nakazuje 
jej porozumieć się poufnie 
z niemieckiemi organizac
jami robotniczemi, w celu 
wywołania na G. Śląsku 
generalnego strajku z chwi
lą, gdy Komisja Rządząca 
usunie Sicherbeitswehrę nie 
Góroślązaków. Rząd nie
miecki radzi przy tem sta
nowczo, by unikano w cza
sie strejku niepokojów, 
ażjeby wojskom Entety nie 
dać powodu do inter wen 
cji. Nadto poleca ‘ rząd 
niemiecki członkom Sicher- 
hertwehry, pochodzącym z 
Górnego Siąska, by w razie 
usunięcia ich kolegów do 
Niemiec, zagrozili i oni opu
szczeniem swych stano
wisk,

Polskie rewelacje o m i
litarnych celach Sicheheits- 
wehry, przyczyniły się n ie
mało do tego, że konferen- 
ca w Spaa stawiła do wa
runków rozbrojenia, także 
rozwiązanie Sicherheits we
hry w całych Niemczech.

(Bstrzymonie ofenzpy bolszwlckiel.
Walki o Grodno i Husiatyn.

K om un ikat S ztabu  G eneralnego .
na Czartorysk i Ratełówke, 
odparły bohaterskie od< 
działy 7 dywizji piechoty; 
jednocześnie silne ataki na 
Nowogrodzk i Rołki zostały 
zlikwidowane przez nasze 
oddziały. W  rejonie Duboa 
i Młynowa walki trwają w 
dalszym ciągu. Podnieść 
należy nadzwyczajne bojo
we prace 18 dywizji pie
choty, która w dsiesięcio- 
dniowych walkach, w tym 
rejonie, zadała przeciwni
kowi bardzo ciężkie straty, 
dwukrotnie wypierając go 
z Dubna, niebacząc na to, 
że kilkakrotnie była a ta
kowana ze wszystkich 
stron, przez oddzieły kon
nej armji Bpdiennego. W  
całej tej bitwie na wybitne 
uznanie zasługuje akcja 
bojowa 7 ej eskadry lotni
czej imienia Kościuszki, 
która brawurowymi ataka« 
mi powietrznymi, szerzyła 
popłoch i zamieszanie w 
szeregach nieprzyjacielskich 
W  rejonie Wołoczysk, od
działy nasze przeprowadzi
ły wypad na Korostowo, 
skąd  wyparły znaczne od> 
działy przeciwnika. W  wal
kach dnia wczorajszego 
nieprzyjacielowi udało się 
zawładnąć miasteczkiem 
Husiatyn; po trzykrotnym 
jednak kontrataku naszych 
oddziałów bolszewicy zmu
szeni byli wycofać się na 
wschód.

WARSZAWA. (.PA.T.). 
Na północ od Grodna, boi 
szewicy dążąc do opano
wania tego miasta, forsow
nie ściągają siły i prowa
dzą atak wzdłuż linji ko 
lejowej. Po zajęciu przez 
nieprzyjaciela Lidy, toczy 
się walka na linji Skrzy* 
bowiec. Oddziały pierwszej 
dywizji poznańskiej otoczo
ne na północ od Lidy przez 
przeważające siły przeciw
nika, w brawurowym ataku 
przedarły się przez pier 
ścień otaczających wojsk i 
połączyły się z naszymi 
oddziałami grupy Lidzkiej. 
W rejonie Nowogródka od
działy nasze, na rozkaz 
ustępują na zachód, bez 
większego nacisku ze storo1 
ny nieprzyjaciela. Na wschód 
od Baranowicz na linji 
Szczary odparte zostały 
zaciekłe, ataki bolszewików. 
W  dniu wczorajszym ata
kował nieprzyjaciel na  po> 
ludnie Polesia pozycje na
sze przy linji kolejowej 
Łuniniec — Sarny. W  rejo
nie stacji W idzibór w a ta 
kach brały udział pułki sy
beryjskie. Oddziały grupy 
poleskiej przy wybitnym 
współdziałaniu pociągów 
pancernych wszystkie te 
ataki udaremniły. Dawno 
spodziewane ogólne ude
rzenie nieprzyjaciela na 
linje rzeki Styru, rozpoczę
ło się dnia 18 b. m. za 
ciekłe ataki bolszewickie

Wielkie zwycięstwo Wrapgla 
nad bolszewikami.

BERLIN (teł, wł.) Z 
Helsingforsu. donosi koresi 
pondent gazety „Svenska 
Dagbladet" z dobrze poin
formowanych źródeł że gen. 
Wrangel odniósł wielkie 
zwycięstwo nad bolszewi
kami. Przy pomocy pociąr 
gów pancernych miał roa- 
bić doszczętnie kaw a

ler ję bolszewicką, składa
jącą się z 18. pułków, bio
rąc przy tem do niewoli 
20.000 jeńców. W śród jeń* 
ców anajduje się naczelnik 
dywizji wraz z całym szta
bem, Prócz tego wojska 
Wrangla zdobyły 70 armat, 
3 pociągi pancerne i wiel
ką ilość samolotów,

T E L E G R A M Y .
Paderewski i r o k o w ,  p a l o w e

W ARSZAW A (telef), 
„Kur. W arsz*1 dowiaduje 
się ze sfer rządowych, że 
Paderewski został upoważ
niony przez rząd do per
traktacji w sprawie roko
wań pokojowych z Bolsze- 
wją. Obecnie Paderewski 
bawi w Spaa; gdzie mówił 
z Millerandem i Llyod 
Georgem.

P adorew sk i d i l ig i to ia
W ARSZAW A (telef) 

Poseł Paderewski został 
mianowany delegatem rzą
du Rzeczypospolitej do 
spraw Siąska Cieszyóskie- 
goprzy Radzie ambasadoró w

Zawieszanie Rzeczypospolito).
W ARSZAW A (telef.) 

„Rzeczpospolita* została

zawieszona na tydzień za 
artykuł p t. „Uwagi" gdzie 
mowa jest o kapelanach i 
kpt. floty.

Pierwszy pociąg z ocbotnikiai 
z Lublioi

LUBLIN (PAT) Dziś 
odszedł do Rembertowa 
pierwszy pociąg ochotni
czy złożony z około 70 
akademików Uniwersytetu 
Lubelskiego i gimnazistów 
Pociąg żegnany był serde
cznie przez Senat A kade
micki wojewodę i urzęd
ników wojewódzkich oraz 
licznie zebraną ludność 
miejscową.

Pogróżki bolszewickie
AMSTERDAM. (T. wł.). 

W edług doniesień z Mo
skwy odbyło się tam pełne
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„Przodkowie twoi krwią zapisali 
- ■. V W przyszłości swej czerwonych tyle kart;

A w tobież dla mnie serce się nie p a li. 
Wstań ! Bądź ojców swoich w a r t!“

L  Rydel

Niech czyn nasz da świadectwo,
iż godniśmy miana synów i wnuków tych,

co dla Ojczyzny krew swą przelewali.

B rońm y O jczyzny I
Stańmy w szeregu tych, co grosz swój niosą na

Pożyczkę Obrony i Odrodzenia Polski !

zebranie Sowietów w spra
wie pokoju z Polską. Czi- 
czerin wystąpił za pokojem, 
Trocki sprzeciwił mu się 
stanowczo, twierdząc, że 
niedzownym etapem pokoju 
jest zajęcie Warszawy.

Urissfpwanie 90 kom unista 
« Łodzi.

ŁODZ (PAT) Dzienni
ki donoszą Nocy wczoraj
szej w Łodzi i na terenie 
całego okręgu generalnego 
przeprowadzono we wszys
tkich mieszkaniach głów
nych przy wó izców ruchu 
komunistycznego rewizję i 
zabrano wiele literatury 
nielegalnej, egzemplarze re
gulaminu wewnętrznego i t 
d. oraz sprawozdania z 
działalności poszczególnych 
dzielnic’ Z ogólnej liczcy 
stukilkudziesięciu osób u 
których dokonano rewizji 
aresztowano około 90.

Kronika.
— Do posłów  z p row incji .  

Obywatelski Komitat Wyko
nawczy otrzymuj* « orowiocii 
wiadomości, t a  w wi*lu powia
tach  agitacja werbunkowa do 
armji Ochotniczej łaat bard to  
aiaba, wakutik  czego ogól nic 
rosnmia nalaiycia wagi ay tu 
acji I napływ ochotników jait 
nia wielki .

Wobec tago O, K. W, 
swraca się do Panów Poalów. 
aby każdy w awoim okr«gn 
sprawę tę jaknajstybciaj aha 
dal i w poroaomianiu i  ral*no- 
wanam prsea Jenerała H ilU ra  
painomocnikiam, akcję ag tacyj 
oą zorganisowa),

— Dla żołnierza. P ińitw o- 
wy Komitat Pomocy Dsieo om 
ofiarował Departamentowi G n -  
podarciam u Miniatariom Sara w 
Wojakowi ch około 6000 000 p i 
esek b bulek papierosowy ch 
calem rordaoia armii na f oście

B bulk: te o t rz y m a *  b t ł  
w awoim czaei* prze* Wyd*Uł 
D jthodód Nl«»t*łTch P K P © .  
w n «  aa sprowadzonym s Am# 
r>ki tytoniem.

— .,Z Ligi Żeglugi Pol 
s k l e j ’. Zarz*d Ligi Z eglcgi 
Pałaktej na puiiadsenia w  dniu  
12/VII r, b. uchwalił jedno* 
głośnia przys tą p ić  b*Kwlacan * 
do  akcji  w eeb an k o w e j  ( •  k c » « -  
góltum iswEgUdaiculem f i  
chow ców  w zakresie żeglugi 
rzeczne).

W tym celu Z t r ią d  Żeglu
gi Polskiej oddat do dyspozy
cji akcji werbunkowej lok*l i 
biuro swoje ora* wazwał O i -  
daiaiy Prowincjonalne do roz 
winięcia jak nalintensywai*)- 
ezej akcji werbunkowel w swo
ich okręgach.

Równocieśnie Zarsąd Ligi 
Żeglugi Polekiel powołał do t y 
cia specjalną Komisję W erbun
kową, która rozpoczęła odrazu 
swoją diiałalność, obejmując 
nietylko Warszawę ale i okrę
gi Prowincjonalna.

Z arsąd Ligi Zsglogl Pol
skiej wzywa niniejstem wszyet- 
kich swoich członków i osoby 
zainteresowane do bezwioczne- 
go zgłoszenia się w Komitecie 
Werbunkowym ol. Marszałkow
ska 63 m. 9 tel. 15-63, gdzie 
t e t  udziela aię wszelkich infor 
macji.

— C- K. W . n a  zasa d z ie  
p o ro zu m ien ia  z inspektoratem
Armjt Ochotniczej wzywa 
wszystkie instytucje i organiza
cje. aby wystąpienia swe, ofer
ty i zapytania kierowały nie 
w pro it  do Iipektoratu, ale przez 
O, K. W „ który powołany jest

właśnie do tego, aby kordync- 
wsć diiałalność społec*eń<tws 
przy tworzenin Armji Osbotii-  
czei-

Wszystkie podania cywilna 
t. zw. nie w sprawach ściśle 
woiskowycb na imie Jsnarała  
Hillera kierować na la ły  rów- 
niet przez S tkretarjat O K W 

— Hojny dar Zaany prze
mysłowiec warzawiki p Fr Baj 
tel zlotył na cele publiczne 
mk 100 000 nawołuje w swej 
odezwie ogól do of arności na 
ce.e Ojczyzny.

— D la  żołnierza. Do re
dakcji pism tuteUzycb .Kurje 
ra  Zsglębia" „Iikry" i „G osu 
Pracy*" ludność tłumnie zdąta, 
znosząc na rzecz ekarbu i 
wojska monety srebrne, m;e- 
dzianr, niklowe, b ito tsr |e , ka
mienie drogocenne, wyroby 
miedziane i m o sę ta e ,  broń 
palna i białą, oraz amunicję 
wszelakiego rcd ia jn  w wiel
kich ilościach codziennie.

Specjalnie w* delegowane
orzedstawicłslki Czerwonego 
K rzy ta  zajęte są rs |estrac |ą  
d a r ,  składanych przez lud
ność w wielkich ilość ach.

Pieniądze i kosztowności 
odiyłane eą za pokwitowaniem 
do tntejazeg) oddziała Prlikiel 
Kasy Potyczkowej, broń i a- 
municja, oraz rynsztunek woj
skowy skierowane do Komen
dy placu. J tdaocz:  śnie miejs
cowy zapasowy baon 27 p. p. 
re|eatruje cc d dennie snaczne 
ilości ochotników od osób naj
starszych e t  da chłopców nie
letnich włącznie spieszących do 
szeregów. .

W mieście odbywają- się 
wiece, na których nawołuje się 
ludność do wstępowania w sze
regi armj<.

— A pel S traży  Og iow ej 
Stosownie do odezwy R.O P o- 
koio 75 proc, obecnego zastfou 
strażaków wstępuje do Armii O- 
chotnicsej, wobec czego Straż* 
Ogniowe zootają zdekompleto
wane a miasta nie b fdą  dosta
teczni* zabezpieczone od klę
ski. J»żel zwatymy, *e za 
względa na swój ch .r*ktar  ta 
ka instytucja jak Strsź  Ogniowa
0  :botnicr* m s i inne zadania, 
gdy* mote być powołaną prze* 
W łtd t*  tak do lokalnych obo 
wiąrków wojekowo wartowni 
erycb, jak i policyjnych, to trze
ba przyznać. *e służba w stra 
*y zwłaszcza dziś, należy 
do ważnych obowiązków oby
watelskich i wszyscy niezdatni 
do czynnej służby wojskowej, 
winni stanąć w szeregach atra 
żackich w gotowości do odnoś
nych świadczeń społecznych, O 
twiera się tu również pole 
czynne| pracy społecznej dla 
kobiat, która w orgsnizacjach 
strażackich, mogą oddać usługi 
w oddziałach pomosnłcsycb. jak
1 w prawach natury ogólnej, 
podejmowanych przez Straże 
Ogniowe Ocbotnicre. Wzywa* 
my tedy obywateli do spełnie
nia tego obowiązku w myśl 
hesia, że każdy w miarę moż
ności obowiązany niaść pomoc 
zagrożonej Ojczyźnie. Wzy 
wemy tych którzy sił swysh 
niemogą zaofiarować do Armjl 
Ochotniczej, do wstępowania do 
Straży Ogniowych Ochotniczych 
na opróżnione posterunki. Niech 
najszersze koła mieszkańców 
wieją w się w koryto kadr

cbowiązkowaj czynnej pracy 
społecznej pod sztandarem „W 
jedności siła".

— Z pow kasy cho rych  w 
D ąbrow ie .  Pracownicy obojgz 
płci, F.lji Powiatowej Ktsy 
Chorych w Dąbrowie, zabrani 
w dniu 15-ym lipce rb. jedno
myślnie postanowił;

i)  oddać się do dyspozycji 
Rady Obrony Państwowej. 2) ci 
którzy pozostaną dołożą w szel
kich starań, b r  zastąpić w p r i 
ce tych kolegów którzy wetą 
pili doarmji bądź do ccbotaiczej 
lub wziętych z poboru ofiaru
jąc na to godziny poza biuro
wa i powstrzymując się calkow 
d e  od korzystania z urlopu 3) 
opodatkować aię na rzece ar
mii w stosunku 5 proc do' pensji 
miesięcznej. —(aattępują p o d 
pisy).

' — P o ży csk a  O drodź  <oia a 
spo łeczeństw ojZagfębia  w  d i i  
•zym ciągu m  poź, Odrodzenia 
zapisali się:

B ronisław Kuothe 32 000 
Władysław Waśniewski 17,300 
Edward S itranch  [5 000 Steni 
-law Ciechanowski 1 000000 
Edward Kosińiki 15 700 F ranci
szek Kicel 5 000, Alekay Dura 
7,800 Paweł IjKucbar.ki 25,000. 
Zygmunt Lubińaki 8 300, Steni 
sław Koothe 50,000 Emilia Pan
kowska 6,900, P. Urząd Zbożo
wy v /n ,  42 000 Zdzisław Sstranc 
10,000, Józef Przedpełski 26,800 
Wincenty Rutkiewicz '5,000 
Feliks Sykała 6 000 J t n  Trepka
34 800 Tow. Poż. Orzczędo. w 
Sosnowcu 55,100 Feliks Wiliński
35 000 Mieczysław Lubieński 
12.000 Mrrcin Cymerman 10000,

c,d n.
— W ie lk i  k o n c e r t  w te*

; a trz e  z okazji wyjazdu ocho t- 
I ntków i ochotniczek miejeco- 
I wych na f ront oraz na poż*.

gaśnie górnoślązcków, odbędzie 
się w środę t. j. jutro 21 bm,
0 gods, 8 wieczorem. Udział 
biorą najlspsźe siły artystyczne
1 orkiestra symfoniczna l i p .  p,

Sosnowiczante idźde  żegnać 
odjeżdźtjącychl..

—- Z a b a w a  w czora jsza  w 
parka sieieckim dzięki pięknej 
pogodne i zabiegom orgunizato- 
rów, którzy urozmaicili ją a- 
trekejsmi, ściągnęła liczna tłu 
my publiczności. Bawiono aię 
wesoło do póź ia  w noc. Fun
dusz osiągnięty na rzecz żoł 
niarza ochotnika przedstawia 
się bardzo poktź  ile bo sięga 
podobno około 30 tysięcy mk.

— K to  us iłu je  zd em o ra l i  
zow ać  s t r a ż  g ran iczną . Straż 
graniczna na 6 odcinku koło 
C te ladsi zatrzymała: 1) Mosz-
ka*Chaima Zylbermana z Bę
dzina, 2) Israe li  D twida Dąta 
z Kozienic, 3) F isia L«|dmana 
z Tomaszowa, 4) J  ikóba Ja 
błonkę z Wsr>*awy, 5) I raala 
Szyję F jgla  z Btbiaku, 6) J t  
kóba I crawla Adlers  se Zgierza, 
7) Szymona Tsnenbauma z 
Tomaszowi, 8) Jsnkla  J  idki* 
w icia  ze Szczekocin*, 9) C »rę 
Kocównę z Działoszyc, 10) Mi
sie Mcjersdoifs z Warszawy, 
Sslę Ridolwrównę z B td i ła s ,  
12) Chene Rubinównę z Będ si
ns, 13) B^imę I it^ol gstorównę 
z Będzina I 14) Marję K u n iń 
ską z Czeladzi (wszyscy żydzi), 
którzy usiłowali jw nieligelay 
spoaób przekroczyć granicę z 
Polski do Niemiec. Bojąc się 
odpowiedzialności, wręciyli żoł

nierzowi 'S trzale  owi K. 1560 mk., 
aby ich zwolnił i nia robił z 
tego sprawy karnej. Sumienny 
żołnierz jednak nie dał skusić 
się pieniędzmi i ich wraz z ła 
pówką odstawił do swej p rze
łożonej władzy, która sprawę 
tą skierowała do władz s ą d o 
wych, a całe towarzystwo osa
dziła pod kluczem.

— T ow arty* tw o M iłośn i
k ó w  J ę z y k a  Polskiego. W 
maju b, r. zawiązało aię To 
warzyitwo Miłośników Języka 
Polskiego, Towarzystwo ukon
stytuowało się dn. 27 maja r.b., 
wybierając Zarząd główny, któ
ry następni* d. 15 czerwca u- 
konstytułowal się w naitępnją 
cy sposób: przewodniczący 
Rozwadowski, zastępca Nitsch, 
sekretarz Piekarski, skarbnik 
Jsworak, nadto Łoś i Cbom ó- 
ikł,

W myśl § 7 ust. statutu 
Zarząd główny delegował do 
Zarządów okręgowych, dla 
Krakowa: pp. Jaworka, Łosia, 
Nitsch*, Piekarskiego; do War
szawy: op. Baudonlna de C our
tenay, Bsnniego, Sxobera, dla 
Lwowa: po. Gawrońskiego,
Uiaszyna, Witkowskiego; dla 
Poznania: pp, Lahra—Spławiń- 
skiego, Rudnickiego i Steina.__

Do. 26 czerwca b. r. odby
ło się pierwsze publiczne ze 
branie na, którem szereg osób 
odr«zu zgłosiło awe przystąpie
nie do Towarzystwa; Składka 
na rok 1920 wynosi 40 mk., za 
co członek otrzymuje Język 
Polski. Zgłoszenia przyjmuje p. 
Piekarski Kazimierz (adres 
tymczasowy: Polaka Akademja 
Umiejętności w Krakowie).

O .tatni zeszyt (3) „Języka 
Polskiego* (ta  maj i czerwiec) 
zawiera ber d to  interesujące 
artykuły: Nowe zasada K. Ni 
tsba. — Nowa redakcja prze- 
nisu o dzieleniu wyrazów J. 
Łosia. — L beram  Tito choćby 
— w ortcgrsfj! K N.tscba 1 
J  Rozwadowskiego. — O zja
wiskach i rozwoju języka, 8. 
Dźwięk a znaczenie. Początki 
mowy J  Rozwadowskiego. — 
Recenzja. K, Nitscha.

— O sob 's te ,  W pierwszych 
dniacb sierpnia p. kcmissrs 
H irr* opuszcza dotychczasowe 
stanowisko komisarza rządowe- 
g > pow. K**y Chorych w S i- 
mowcu i udaja się na stsno 
wisko ga >«r«ln«go komisarza 
Kas Chorych w Małopoltc* w 
celu przeprowadzenia reorga
nizacji tych Kas wad ug obec
nie obowiązuiącej ustawy.

Na miejsc* ustępującego ko
misarza p. H u r v  m ip is tu jim  
miaoowało p. M irka, który 
urzędowanie swoje ma obląć w 
najbliższym czasie. P. Marek 
od dwu tygodni bawi w So
snowca i zapoznaje się z to 
kiem spraw, interesów Kasy 
Cborycb.

O :!» o s a  wiadomo, kandy 
ds t  ne stanowisko komisarza 
Kasy Chorych jest człowiekiem 
dużej wiadty, jednakowoż wy
rażamy obawę esy podała za
daniu, wymagającemu ogromnej 
znajomości nie tyle taoretyc*- 

jnej wiedzy politycznej, ekono
micznej, ile fichowe] praktyki 
w zakreśla instytuc'i Kas Cho 
rych energii i szybkiego orien
towania się w tutijszych bard io  
ciężkich i ekompl kowanych sto •

sinicach, oraz wytężona) pracy 
łącznie z wiadomościami han- 
dlowemł.

Jaki*kolwUk zarzuty sta
wiano Kasi* Chorych, oraz ko 
misarzowi dotychczasowemu, 
wiadomo nam jest ile obecny 
komisarz musiał przezwyciężyć 
trodaośc', aby dzieło w tak 
ciężkich warunkach poczęta 
przeprowadzić by pchnąć je na 
właściwe tory.

— W  sp raw ie  nom in  w 
k a s e  chorych, j a k  się dowia
dujemy nominacje dis urzędoi- 
kósr są obecnie przygotowywa
ne. ale nie dają prawa charak
teru urzędników pańitwowych, 
lecz w myśl ustawy o ubez
pieczeniu nominacje rozciągała 
tylko nad teml urzędnikami 
odezwę praw, atoiowanycb dla 
urzędników pańitwowych.

— N a> ad  bandyck i,  Dnia 
6 bm, o godlz. 4 pp, na p rz e 
chodząca Jaljannę Gawron l a 
sem, Ząbkowickim, napadł 
Szczepan Wilk z rewolwerem 
i pod groźbą śmierci powiód ją 
da lasu. W tym esarie p rze 
chodząca M irja  Przybyła za 
wiadomiła o tern posterunek 
policji w Łysieniu, k t iry  na
tychmiast wysłał patrol. O 
godz. 12 ej m. 30 w nocy pa
trol naootkai Wilka w laai* • 
Tuczna-Bsba wraz z dziewczy
ną.

Wilk dał strzał z rewolwe
ru da patroli i zbiegi w gęst
winę lasu. Patrol dała kilka s trza 
łów za uciekającym lecz baz 
skutku. D i .  8 bm. będąc w 
dalszym pościgu •  godz. 4 ej 
raso  patrol przyłapała Wilka 
&a noclegu w O^radzionowis 
w mieszkania J sn a  Rogoż ka i 
podczas rew hji Wilk w negliżu 
wymknął się i uciekł do lasu, 
Z i  uciekającym dano
tflk* strzałów i b in d  ft i został 
raniony w lewą negę i bak, 
pomimo otrzymanych ran zdo
łał się uk rrć  w gęstwinie lasu.

— P u s te  w agony a  w o j
skow i. W dniu 7 bm. o godz.
6 50 wieczorem na dworcu ko
lejowym dyr. warsz. odjeżdża
jący służbowi do Lwowa, lekarz 
wojskowy chciał zająć miejsc* 
w wagonie kl. 2 ej w pociągu, 
odchodzącym w stronę Ząbko
wic.

D j  wagonu tego jedaak ' 
of cera wspomnianego nie 
wpuszczono, mimo iiterwencji 
u zawiadowcy atac|i i w  K o 
mendzie dwores, ponieważ, jak 
oświadczano lekarzowi wojsko 
mu — w Ząbkowicach wsiąść 
miał do wagonu tego jakiś u 
rzędnlk wyższy kolejowy (dys 
poxytor, ekspedytor czy też 
eksposytor?) Z konieczności 
wsiad! więc do wagonu towa
rowego, wypołu-onego pasaże
rami po brzegi.

Godziłoby by aię zapytać, dla
czego to służba kolejowa nie 
pozwoliła wsiąść do wagonu 
cf cerowi jadacema do stacji,

Dr. HEJMAtl
wyjechał-
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do któraj zdążający wagon był 
ca lr cxaa nłezająty?

W ypadki takie zdarzają aią 
pono doić często?

— W  sp ra w ie  k u rsó w  «a- 
n ita rn y c h . Sosnowłack! od 
dział pola. Tow. Czerwonego 
K rzy ia  prsaayła nam co naatę- 
p n |ti Na ostatnim ziaźdais 
delegatów miejscowych O ddzia
łów Polskiego T w a  Czerwona- 
go k rzy ia , który miai miajace 
w W araiaw ie w dn. 11 b, m. 
uatalono. i i  wobec akrócenia 
naszego frontn ilość sanitarjc- 
asek, które mogą być u iy te  na 
pozyc|ach czołowych, |eat nad
mierna; do tej ilości dochodzi 
jeazcze 170 aanitarjaazsk, która 
w h m  tygodniu ukończą kuray 
w Warazawie, a nadto słucha
czki medycyny wszystkich na- 
azycb uoiweretytetów.- Wobec 
tego w warazawie zostaje w 
niedługim czaaie uruchomioną 
tylko szkolą sanitariuszek z 
kursem dwuletnim i do niej 
będą przyjmowane kandydatki 
które ukcńcyyły 7 klaa azkoły 
średniej.- Pozatem miejscowe 
Oddziały Polakiego Towarzys
twa Czerwonego K rzy ia  urzą 
dzą kursy aanitarne dla męż- 
czyzn. gdyt k a id y  pluton ąrmji 
Ochotnica ei musi posiadać cc- 
aajmniej dwóch szeregowców 
umiejących w najprostszy spo
sób udzielić pierwssel pomoy 
sanitarnej swym kolegom. K ur
ay takie trw ać bądą 7-10 dni. 
Pewna ilcść pilęgniarsk zosta
nie zatrudnioną w przycbcd 
niach oddziałów armjl ochotni
cza!. lecz, jak juk wyiej ws
pomniałem, liczba eanitar|n 
szek obecnie jest bardzo zna
czną i nowych do tego szkol ć 
nie potrzeba.- Natomiast wszys
tkie kandydatki na aanitarnsz- 
k i mogą z n il tź ć  obecnie ko
nieczną dia Oiczyzny pracą 
w Oddziałach Polakiego T-wa 
Czerwonego K rayśa, związaną 
ż tworzeniem  armji . ochotni 
czaj,* Kto rzeczywiście ma o- 
chotę pracow ać, proszony |est 
o przybycie na ogólne zabranie 
Sosnowieckiego Oddziału Pols
kiego T-wa Czerwonego Krzy- 
ś s , które odbądzie aią w nie
dzielą dnia 18-go b, m. w sali 
M agistratu o godzinie 4 tej po 
połndalu.

— N ap ad  rab u n k o w y  Dnia 
11 bm o godz. 10-ej rano do 
mieszkania M arjanny Psonkewej 
zam. we wsi Mierzęcice, wszedł 
nieznany m ążctyżna, który za 
żądał wydania mu żywności, a 
gdy P odmówiła zarzucił jej pa
sek na aayją i począł ją dusić 
Zemdlałą powalił na ziemią, po
czym zaczął rabować mieszka
nie Spakowawszy robie do 
uopaftćska 1 garnitur mąski 
bronzowy 2 pary kalesonów i 1 
chustką jedwabną ogólnej war 
rości 3.000 mk zbiegł z nim w 
niewiadomym kierunku Zarżą 
dzony pośeig dotychczas jest 
bez rezultatu:

— Kradzież pierścionka W 
dniu 15 bm. zamieściliśmy w 
zmianką o kradzieży pierścień 
ka wartości 10.000 mk. popeł
nionej w Bądzinie w mieszkaniu 
Bolesławy W yssatyckiej 1

Do redakcji naszej zjawiła 
sią p. Eleonora W. Lech , człon
kini Polsk. Zw. Zsw. pracownic 
.Igły", która w ciągu 4 dni za
jęta była robotami krawieckimi 
u p. W yszatyckiej i oświadczy
ła, że nie tylko nie była a resz 
towaną przez policją, ale nie 
udowodniono jej newet przypi
sywanej |ej kradzieży, i niema 
nic wspólnego, czuląc sią po
krzywdzoną* podejrzeniem rzu
cone m ua nią.

— K ra d z ie ż  b ie lizn y . 
D nia 3 lipca b. r. w nocy 
została popełniona kradzież ze 
strychu Dziurka Ludwika zam. 
w Sosnowcu przy ui. Będziń
skiej Nr. 3 Skradziono: bieliz
ny na sumą 3300 mk. Podej
rzana o kradzież Tyl M arjanna 
zam. w Sosnowcu przy ul. Sta 
azyca, została zwolniona za 
zobowiązaniem.

— T e a tr  H . C z a rn eck ieg o  
Dziś prem iers zapowiadanej 
nowości „Ponad Śnieg", trzy 
akty dram atu St. Żeromskiego 
w którym autor w natchnionej 
formie barbarzyństwu wschod
niemu przedstaw ia nasz narc- 
dowy idealizm.

Rzecz niepozbawioną rów 
nież pierwiastku romantyce
nogo |e*t niejako ioowacją w 
twórczości drematycznel — 
gdzie szczery wykwitoy realizm 
zastępuje dotychczasowy szale- 
ton lub patos. Główne role 
grają: Dąbrowski, Fersk),, Gor« 
kow ikt, Ssewczyńska, Tański, 
Trojanowska i W iniaszkiewicsc- 
wa. Całość reżyseruje kierow
nik teatru  p, W iniaatkUwicx—

— T roccadero ]— k a b a re t  
Znakomite -y r tę p y  Lsszczyń 
skiej i innych artystek, tance 
rek  ot as kuplecistów.

Z Niemiec.

Z inicjatywy Rady gminn*{ 
zwołane zostało organizacyjne 
zabranie obywateli Strzemię 
szyc, Niemiec i okolicy na d i iiń  
12 b- m. dla przedsięwzięcia 
środków celem współdziałania 
w obronie Kraje,

Po ukonstytuowaniu sią pre- 
zydjum, w skład którego wa
sali p.p. dr, Białostocki (przaw.), 
B. Smosarski i St. Łada jaae 
sorowie) i L. M erta (skarbnik) 
rozpocząła sią dyskusja o c e 
lach i zadaniach powołanej do 
życia instytucji.

Dla instytucji uchwalono 
nazwę: .Gm inny Podkomitet
Obrony N srodow e|”.

Działalność Podkomitetu c- 
bejmaje wszelkie dziedziny pra
cy, związane z .niesieniem  po
mocy i opieki rodzinom powo
łanych do czynnej służby woj
skowej i ochotników.

Opieka nad mieniem i obro
ną praw Obywateli.

Agitac|ą w celu zjednywania 
ochotników do czynnej służby.

Propagowania Pożyczki O d
rodzenia.

W spółdziałanie w ukróceniu 
paskarstwe, pijaństwa, rozpusty 
i karciarstw a i t. d.

Na ten cel złożono przez 
zebranych kilka tysięcy marek 
i zobowiązano się „składać mie
sięcznie opłaty.

Dla zaznajomienia mieszkań
ców z  programem działalności 
Podkomitetu Obrony Narodowej 
odbył sią wiec w n ied tła lę  dn. 
18 b. m. w Strzemiezsycach 
W ielkich obok kościoła.

K . M.

Z Dąbrowy.

Rezolucją uchwalona na w ie
cu w dniu 14 bm, (zebranych 
było okoio 20,000 osób.)

M ieszkańcy Dąbrowy Gór- 
niczsl, zgromadzeni na wiecu w 
sali Stowarzyszenia Robotników 
Chrześcijańskich w dniu 14] bm. 
1920 roku.

1) stwierdzają: od wyniku 
tyczącej sią obecnie walki zale
ży istnienie i wielkość Polski, 
jak również i pomyślny dla nas 
wynik plebiscytów.- Wróg ude
rza jednocześnie od zewnątrz 
mesami wojak bolszewickich i 
od wewnątrz antypaństwową 
agitacją;

2) postanawiają: podporząd
kować w obecnej chwili groźne
go niebezpieczeństwa, jakie nad 
Polską zawisło, sprawy osobiste, 
zawodowe i partyjne - i skupić 
całą energią dla jednego celu: 
obrony Ojczyzny na zewnątrz 
i na wewnątrz; wzmocnić asere 
gi armji przez zaciąg do armji 
ochotniczej, zwalczać propagan
dą antypaństwową, zmobilizo
wać wszystkie siły społeczne 
dla pomocy armji 1 zwolnić woj
sko od ochrony bezpieczeństwa

kraju przez zorganizowanie 
obywatelskie! straży bezpieczsń 
stw r, wreszcie popierać Po
życzką Odrodzenia.

3) wzywają rząd, b* w*tal 
ką  agitacją przecłw psńttw ow ą 
karał |ako zdradę kraiu, by 
określił jasno celo wojny, którą 
P c ltka  prowadzi dlt obrony 
swych granic i zachowania nie
podległości, a nie dla zaboru 
cudzych ziem, c*y też sztucz
nego tworzenia nowych psńitw .

4) zwracają się do Rady 
Obrony Psństwa, by zapewniła 
fschcwe prowadzenie wejoy, 
wykorzeniła z armii protekclo 
nitro, i usunęła z komisji pobo
rowych lekarzy - Żydów, do 
których ludootć nie czuje zau- 
f«oia.

Z Koziegłów.
K rad z ież

Dnia 1 lipca br, Franciszka 
Kaźmierczak zam. we wsi Li 
gota gm. Koziegłowski ueiuło- 
wała na jerm arku w Kozic- 
główkach sprzedać 1 świniną 
bez świadectwa twierdzącego 
a własność’. Sprawą akierowa 
do Sądu Pokoju w Koziegło
wach.

Dnia 1 lipca b r, Jan  W ieprz 
zam, we wsi Jaw orzniki gm. 
Żarki, usiłował sprzedać na 
jarmarku w Koziegłowach 12 
prosiąt bez świadectwa, tw ier 
dząc ich własność. Sprawę skia 
rowano do Sądu Pokoju 
w Koziegłowach.

Dnia 1 lipca br, Stanisław 
Bubel zam. we wsi Jaw orzni
ki, usiłował na jarm arku w Ko

ziegłowach sprzedać 8 prosiąt 
na które nie posiadał świadec
twa tw ierd izcsgo  o własności.

O  F I #  R  Y
Złożyli do Polskiej Krajowej 

Kasy Pożyczkowej.
Celina i  W acław  Tomczakowie; dwi* 

dew iiki i parę kolczyków złotych, jedną 
zapalniczkę i jedną, broszkę srebrem  9 
mk. 50 fen. sreb. 5 rnbli złotem, 1 rb. 
40 kop srebrem, jeden pierścionek iło ty  
z perłą. Wao. Tomczak na armią ochotniczą, 
1000 mk. Jan ina Tomcztkówna na armję 
oohotniozą 500 mk. eprócz tego W , Tom
czak kopił potyczkę Państwową krótko 
terminową 601 0 i długoterminową na 6,000 
marek.

Na »rmją ochotniczą.
961. Zamiast prezentn w dnin im ie

nin stry ja  Czesława składa >00 mk, J a d 
wiga Tomalaka.

951. Janinie Rowińskiej 500 mk. 
34 robie 65 kop. srebrem, 4 marki srebrem 
30 kop, miedzią Janowie Rowińscy.

949, Zam isst wieńca na grób ś. p, 
Mariana Mędrzeekiego idealisty  żołnierza- 
studenta.. Sosnowiecki eddział składają, 
w kółka znajomych 130 mk, Ochorowicz 
Kazimierz 100 mk. Kaczyńscy 50  mk- 
W ochtman 20 mk. Drag. n Stauisław  20 
mk. Koszade F. i H. 50 mk. Doliński A- 
dam 20 mk. Radoszewska Engieńja 20 mk. 
Radoszewska Jadwiga 20 mk Kaozmar- 
czyk W ładysław  20 mk. J . Jacsonówna 
20 mk. Zaleski Sttfan 40 mk Oebo Wła 
dysław 30 mk. Stolaraki F. 20 mk. Grt- 
dziej Stanisław 20 mk. Ghełmicki 50 mk. 
Dąbkowski 50 mk. Stejn 20 mk. Szpak J 
30 mk. Zwoliński M. 30. mk. Frzaohera W . 
10 mk. Biefanowscy 100 mk. Bator M, 20 
Januszewski A 20 mk. Pawłoski Br. ,0  
m k. Unierzycki S, 20 mk. Wożniak A. 20 
mk, Kowalski L. 20 mk Wolff 8. 20 mk. 
Andryszewski W. 50 mk. Staw icki Wł. 
20 mk- Bieleeki Fr. - 5 mk. Drzewiecki 
J  25 mk. Zawadzki A. 25 mk. K azo j K 
60 mk. Szelogowski A. 50 mk. Neyer 100 
mk. Hojnaeki J, 100 mk. K. M 50 mk. 
Trenner J. 50 mk. razem 1575 mk.

24. Tadenaz Klasa 5 kop. srebrem 
4 hal 1 moneta miedz.

P oaiedzen ie  R acy  M ie js k o  m. B ędzina o d b ęd z ie  s ię
w  dniu:

20 I tp u  r. b. o godzinie 6-* e iiczo rim
w 1 okala M agistrate z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protaknłn poprzedniego posiedzenia.
2) Przeczytanie bielącej korespondencji,
3) Wniosę* Radnego Hamburgera,
4 ) Spraw a aprowizacji.
5) Sprawa Elektrowni sosnowi-ckiej,

Uwaga. Uobwały powzięto aa posiedzenia bądą prawomocne na zasadzie 31 
Artyknin Dekrotn o Samorządzie. 1129

954
M inisterstwo Spraw W ewnętrsnych, 
Wydział W eterynarji M  28542— IV— 1116.

Prcepisy co do
przewozu i oględzin mięsa.

Pnnk t 2. Bydło rzezalne ma być wyłącznie rzezane na rzeźniach 
komunalnych, przyczem każda tnsza mięsa ma być opatrzona odpowiednim 
atemplem.

Pn n k t 3. Mięso w całyoh taszach  i  żwiereiach, przewiezione z je 
dnej m iejscowości do drogiej, ostemplowane stozownie do Pnaktn  2 podle
ga powtórnym oględzinom sanitarno-weterynaręjnym .

Osoby, niestosujące się do powyższych przepisów, podlegają karom 
administracyjnym.

Powołując się na powyższe przepisy M. 8. W., podaję do wiapomo- 
ści osób interezowanyoo :

l-o ,  do Sosnowca włączone aą miejsoowoioi: Milowiee. Modrzejów, 
Srodnla, Konstantynów, Rade'cha, Pogoń. Wygwizdów i Sieloe, wo5ec czego 
na te miejsoowości rozciągają się przepisy o bioiu bydła jedynie w rzeźni 
m iejskiej w Sosnowca.

2 o, w celn zwalczania potajemnego nboju oraz sprzedaży w Som o- 
w en mięsa przywozowego bez powtórnych oględzin, tamo, kto doniesie o 
sabiciu bydlęcia lub nierogacizny w domn u pp. rzeźników lub sklepikarzy 
płacę:

od  k o n ia  b y d lęc ia  lob  w ie p rz k a  500 m k
od  c ie lęc ia  50 m k
Za doniesienie mi o sprzzdaty mięsa przywozowego bez przedstaw ie

nia do powtórnych oględzin (w myśl Pnnktn 3, przepisów m inisterjalnyeh), 
płace:

od  b y d lęc ia  lub  w iep rzk a  300 m k 
od  c ie lęc ia  50 m k

UW AGA! U p ry w atn y ch  osób
od b y d lęc ia  Inb w ie p rz k a  20 m k
o d  c ie lęc ia  5 m k

Dzierżawca rzeźsi m iejskiej w Sosnowca

J . G w a jg e n h a f t .

MYDŁO z zawartością 67 pros. tłuszczu
(ze znakiem  J Cweigenhafł) 

sprzedaje hnrtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządzeniami rząda 
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstw o.

J .  C W E IG E N H A F T  S o sn o w iec , T arg o w a  Nr. 7 a,
UWACA: Wobes podszywania się pod moją firmę, łądaioie mydła tylko ze zaakiem

J. 0WEI8ENHAFTA.   820

35. Antoni Twardokęs 8 i pół fon. me: 
ta ln  wartość,

>6, Edward 'M ajchrzak 1 karabin 1 
aztyk 6 magz osi. naboi 1 n ab ó j/

3 |,  W incenty Scaoięda 2  i ćwierć fan. 
met, drob. i 3 kul korab,

40. Konatanty Adamczyk 5 gilzy 7 
kol bez gilz, 2 kolczyki srebr. 2 pierśó. 
arebr. 1 pnd. złate zepa.10 miedz, róż
nych 6 pół fon. mosiądz. 1 nóż,

41. Antoni Zwolski 1 szabla 1 mag. 
o str. nab, 1 knla.

42. Antoni Hała 1 dewizka niklew. 
2 obrączki srebr. ł pierścionek złoty, 4 
kolczyki srebr. 1 bagnet z proch, giłzy 
i  drob, mieżz.

43. Ceeyljs Nowakowa rb. 3  b il. sreb. 
1 pierścionek złoty.

47. Btanisłew Ostrowski 1 szabla z  
pochwą 1 bagnet 1 jedna poohwa od bag 
■oto ,6 naboji 1 magazyn.

48. Ignacy .Bołąbiowski 1 srebrny 
knbok 1 lich tarz mosiądz 2 sztn. miedz, 
różnej 5 gilzy.

49. Franciszek Hojnaeki 6 i ćw ierć 
fanta cynkowej blachy.

51. Robotnioy z browaru Siedlce 1 
dzban miedz, i roż. kawałki mosiądz, 
- a g i  11 fnotów samowar mosiądz, kilka 
fantów  rćż. meiali.

866. Franciszek Sy bis kor 2 arebre. 
mk. 1 sreb. 2 rb, 50 kop. sreb. bil. i 11, 
85 kop miedzią.

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„GÓRNIK”
w D ąbrow ie Górniczej.

516

UIT)(| Powinny pa
wn I n« mięłaś, że ty l
ko Lanolinowy pnder 

dla dzieci

„Puder Dzidzi"
Z m atką Kogutek 

natychm iast nanwa oprzałość i zaczer
wienienie skóry u  d m ie to i.  hurtowa 

sprzedaż aa Zagłębie,

« Skład. IpL M. Jagiełłowie;, * 
Sosaowlec.

imiiwinwi!
Zgubiona

tym cz. leg itym acją  w y d a n ą  p rzez  m ag. 
m. S o sn o w ca  n a  Im ię S te fan a  i S te -  
Innji K 'oU ck lch . 1123

Zgubi ono
leg itym ację  ży w n o śc io w ą  n a  im ię S ta 
n isław a Ja b ło ń sk ieg o . 1128

Zg b iono
św iad ectw o  szo fe rsk ie  I p a sz p o rt  n i e 
m ieck i n a  im ię  S tan is ław a  C eb u li. Ł as
k aw y  zn a lazca  raczy  zw ró cić  d o  A a -  
m in istrach  .K u r je ra  Z ag ł.*. 1127

K to koch« O jczyznę
n iech  p o p ie ra  m ole  w y ro b y . O k a z o 
w e sz tuk i w każd ą  n ied z ie lę  pO pcłud.. 
od  4 d o  6 —  m o żn a  zobaczyć . B iu 
ro  lo d o w e  — S zen o w sk a  21/22.

1125

P otrzebna
p a n ie n k a  d o  dz ieci i w y ręczan ia , p o 
żąd an e  szy c ie , W iad o m o ść  .K u r je r* .

1126

K u ch ark a
w średnim w ieku z dobrym i św iadect
wami poszukuje zajęcia. Łaskaw e zgło
szenia do Redakcji „Kurj. Zagł.

____________ _  1124
Z gubiono lob  skradziono!

w parku  sieleckim, portfel w raz * 
paszportem  na imię W ilhelma Szw aj- 
cera. tysiąc k ilkaset m arek, pap iery  
wojskowe, m atura, dw a weksle: Ru
bin na 50o mk. i R ozenblat na 150 rb. 
Łaskawy znalazca lub złodziej zechcą 
dokum enty włożyć do skrzynki pocz
tow e) przy ul. Piłsudskiego 68/’.
  1122

Państw ow y U rząd  P o śred n i 
c tw s  P racy

ul Piłsudskiego Nr. 16 poleca służbę 
dom ow ą, rz tm ietln lków , a także n ie 
wykwalifikowanych robotników  1 ro 
botnice, kandydatów  do term inu, oraz. 
rutynow anych biuraliatów , biuralistk i 
maszynistki, techników  p. P o śred n i- 
ctw o bezpłatne. 683

P a n ien k a
z S-ch letn ią p rak tyką  handlow ą p o 
szukuje odpow iedniej posady Sosno
wiec ul. M odrzejowska Molicki.

___________________________________987

Baczność!!!
Przefasonow uję i farbuję kapelusze dam  
skłe męskie i dziecinne, słomkowe 
oraz filcowe podług najnowszych mo
deli. Sosnow iec M. Bergman ul. M odrzę 
jow ska Nr. 15 w podw órzu. 1050

Pow óz
kareta , w olant i b rek  16-osobowy, uży 
w ane w stanie dobrym , do sp rzedan ia  
w fabryce Tow. A kc. „W . F itzner i
K. G am per" w Sosnow cu. 1061
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